
N iedawno otrzymałem nową umowę na dostarczanie gazu. W następnym 
sezonie rozliczeniowym, albo jeszcze w 
tym, zapłacę co najmniej 100% więcej. 

Czekam na podobne dokumenty dotyczące prądu, 
ogrzewania czy wody. Jak to wszystko zbierze się 
do kupy, trzeba będzie przejść na szczaw i mira-
belki, choć już dziś jestem prawie wegetarianinem. 

Wszyscy wiemy, komu zawdzięczamy te pod-
wyżki. Nie, nie Putinowi. Ale PiS miał solidne 
wsparcie całej opozycji, w tym niezawodnego ko-
alicjanta, który niesiony falą rusofobii oraz wojen-
nej histerii, chyba najbardziej do podwyżek podju-
dzał. Oczywiście nie bezpośrednio, ale doskonale 
wiedział, czym skończy się szczucie do rezygnacji 
z rosyjskich kopalin. A jeśli nie wiedział, tym go-
rzej dla niego, bo nie nadaje się nie tylko do rzą-
dzenia, ale i do zasiadania w parlamentarnych ła-
wach. 

Tymczasem, jak przystało na cywilizowane, 
dbające przede wszystkim o swoich obywateli pań-
stwo, wystarczyło potępić rosyjski zajazd, bo do 
tego sprowadza się ta „agresja”, udzielić mądrej, 
ale wyważonej pomocy humanitarnej uchodźcom, 
ale tylko tym wojennym, nie ekonomicznym i nie pchać się w zarządzaną przez USA 
awanturę, której celem jest zafundowanie Rosji drugiego Afganistanu, a tym samym 
obalenie jej Prezydenta. Bo o to teraz chodzi. A co mamy? Dzięki PiS-owi i wspiera-
jącym tę partię [autocenzura] z Lewicy, mamy rosnące ceny i opłaty, rosnącą biedę 

i tabuny spasionych, wygolonych i wytatuowa-
nych „uchodźców”, którzy razem z żonami(?) 
oraz potomstwem królują teraz w centrach 
handlowych. Przynajmniej w tych na Śląsku. 
No i rzecz jasna znacznie droższe gaz, węgiel i 
ropę, płynące z takich oaz demokracji oraz 
praw człowieka, jak Arabia Saudyjska, Indone-
zja czy Kolumbia. A ekonomiczni geniusze z 
Lewicy chcą jeszcze umorzyć ukraiński dług 
wobec naszego kraju! 

Czarzasty i spółka już butnie zapowiadają swój 
udział w przyszłym-niedoszłym (niepotrzebne 
skreślić), opozycyjnym Rządzie. Lewica ma tam 
być „bezpiecznikiem” czyli - mówiąc po ludzku - 
takim Ziobrą lub Gowinem. Oby nie!!! Przez bli-
sko trzyletni okres obecności w Sejmie i w Se-
nacie pokazali, że najlepiej wychodzi im chwa-
lenie się własnymi, urojonymi i cudzymi, rze-
czywistymi osiągnięciami. No i jak poważnie 
traktować ludzi, którzy najpierw nawołują do 
rezygnacji z rosyjskich paliw, a potem udają(?) 

głupków i pytają: gdzie jest węgiel? W Rosji, [autocenzura] Wasza mać. W Rosji. 


